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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :
j

M oskwa dnia i sierpnia. \
(z Ruskiego Inwalida.) ]

Poświęcenie wody odbyło się tu  dnia dziśiey- 
azego z nadzwyczajną uroczystością: zaczynając od 
Czudowa - Monasteru aż do Jordanu , urządzonego 
na rzece za Ta > nicką b ra m ą ,  stały kompanije 
grenadyerskie całey piechoty i isze oddziały ca- 
łey  kawaler у i, ze znamionami i sztandaram i.— Po 
odprawieniu w Gzudowie Monasterze obie dni, Zaczę
ła  się processya. N a y j a Ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć » 
N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  F e d o -  
r o w w a ,  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  M i c h a ł  P a w ł o -  
> v i c z  i H e l e n a  P a w  ł ó w  n a ,  J e g o  K r ó l e w s k a  W y
s o k o ś ć  Xiąże K a r o l  Pruski, raczyli iśdź pieszo w 
assystencyi Dworu, Posłów cudzoziemskich z ich 
orszakami oraz wielu Urzędników cywilnych i w o j
skowych. Nadzwyczajne zebranie ludzi wszelkiego 
stanu stało przede drzwiami Soborów, place Kreui- 
łińskie, mury, a nawet przeciwny brzeg rzeki po
krywając. W  czasie ponurzenia Krzyża, zaczęło się 
strzelanie z dział, na górze Kremlińskiey postawio
nych. Po skończonej ceremonii C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra 
czył przejechać konno mimo wovsk i powrócił do 
pałacu  Nlkołajewskiego. Przez cały czas grzmią
ce TJra rozlegało się pomiędzy ludem , k tóry  
pragnąc d łu że j  cieszyć się słodyczą widzenia O- 
blicza M o n a r c h y  , cisnął się przed Jego koniem. 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  jechał krokiem i co chwila mu
siał się zatrzymywać. Niepodobna było pozostać 
zimnym widzem tego zgodnego wylania się m i
łości narodu ku swemu M o n a r s z e .  Cudzoziemcy» 
obecni tey ceremonii, wyznawali, iż nigdy nie w i
dzieli w idoku tak zachwycającego i tak  wspania
łego, _____ ____

Sankt-Peiersburg d. 11 sierpnia.
(Journal dc St. Petersbourg).

Towarzystwo opieki więzień ogłosiło rys swo
ich zatrudnień dobroczynnych , od 18 kwietnia, 
do 5o l ip c a ,  21 więźniów za długi swobodny
mi uczyniono, przez opłatę 4 ,3 07 rubli po odstąpie
niu przez ich wierz,ycielow 6 ,4 oi ruh. 5o kop. na 
rachunek należnych im summ od tych nieszęśliw-ycb, 
k tóre  ogółem wynoszą 30.708г. 5o k. Wspomniona 
summa 4307 r- została uzbierana w przeciągu tegoż 
czasu, z ofiar i  zapisów osób dobroczynnych.

__ Ostatnie listy z Odessy, namieniają o wiel
k ie  m mnóstwie szarańczy , pustoszącej tę krainę. 
W  przeciągu kilku godzin? strawiła wszystko, co
kolwiek było zielonego w ogrodach publicznych, 
w  środku miasta leżących. W ioski okoliczne na
der  u c ie rp ia ły ; krzepkie dosyć gałęzie drzew ła
mały się pod ciężarem i mnóztwem tego owadu.

Odessa d. 5 o lipca.
(Journal de St. Peterebourg.)

Ciągle odbieramy zza granicy pomyślne do
niesienia względem w y wozu zboża , że zaś , z je
d n e j  strony codziennie zmniejszają się transpor- 
ta  z głębi kraju, a z d rug ie j ,  możemy się spodzie
w ać rychłego nadejścia okrętów, zmierzających do 
Odessy, ani wątpić zatem należy , iż handel zbo
rowy wkrótce się rozpocznie. W  przeciągu ty
godnia , kupiono 10,000 czetwierti zboża lepszego6

lecz zbyt suche i miękkie, w podlejszym gatun
k u  , zgoła nie ma odbytu. Nie większy U l był 
pokup na smołę i skóry.— W osku  żółtego przed- 
nieyszego , przedaje się pud po r.  5 3 — Kupiono 
5,5ou pudów oliwy wschodniej, po i 3J  r. pud,

Aherm an, d .  2g lipca.
(z tey&e gazety.)

Panowie pełnomocnicy > mianowani przeź 
D w ór Cesarski i Portę O ttom ańską, już się 
zjechali w naszem mieście. P. Jenera ł  guberna
to r  hrabia 7Voronców i radca tayny de Ribeau-  
pierre , przybyli tu d. 2З wieczorem. Nazajutrz, 
o godzinie 2 z południa, pełnomocnicy tureccy od
byli wjazd do miasta, w towarzystwie radcy sta
nu Pisani^ któreinu poruczono przyjąć ich na gra
nicy.

Dnia 20 b. m., pełnomocnicy ci opuścili Sku
łam  » odbywszy tam kwarantannę , przez czas za 
konieczny uznany > ku zadosyć uczynieniu ostró- 
źnościom zdrowia publicznego. Rozdział podróży 
ze Skulani do Akerm anu  b y ł  następny:

iszy nocleg 20 lipca w Kalarasz.
2 g i ------- 21 — w Kiszenie wie.
3 ci — — 22 — w  Benderze .
4 ty —  —- 2З —  w Łotassie.
S ty  — ■ —  24  —  x v  Akerm unie.
W e wszystkich miejscach» gdzie się P P . P e ł

nomocnicy zatrzymywali, przyjmowano ich z u- 
szanowaniem , i oznakami dystynkcji , naleznemi 
urzędowi» który piastują. Podczas ich przybycia 
do A kerm a n u , tłumy ciekawych wyszło naprze
ciw. Nowość widoku» uroczy stość okoliczności, 
rozmaitość i bogactwo strejów wschodnich, wszy
stko się przyczyniało do wzbudzenia ciekawości i 
zainteressowania.

Oddział woyska stał pod b ro n ią , przy  mie- 
skiey rogatce; drugi oddział uszykowano, pomię
dzy dwoma domami, przeznaćzonemi dla P r .  P e ł 
nomocników. Rozmaitego gatunku pojazdy wysła
no dla nich» celem ułatwienia podróży ze Skalani 
do A kerm anu . P P .  Pełnomocnicy wjeżdżali dwie
ma karetami na cztery osoby, z eskortą straży» 
złożonej z kozaków. W n e t  po przybyciu , udali 
się do wyznaczonych dla siebie mieszkań. P o 
łożenie domów, jako też ich  p rz y b ran ie» zdawało 
się mile b> dź od nich przyjętem. Nazajutrz , w  
niedzielę, o pół do p ierw szej z południa, P P . P e ł 
nomocnicy , mieli pierwszą swą naradę w sali 
konfe rency jne j.  Druga nastąpiła w  poniedziałek) 
d. 26, a trzecia wczora.

P P .  Ajenci Ottomańscy przyjeżdżają na kon
fe renc je  , dwiema karetami sześcio-konnemi , za 
któremi idą dwa kocze z drogomanami i sekreta
rzami » z licznym orszakiem Czuszysów  (domo
wników). _____

ISowy Czerkask d. 2 4  lipca.
(Pszczoła Północna.)

Dnia dzisiejszego WAyskowy nasz Ataman, P. 
Jenerał-Porucznik Alćxy Wasiljew icz Jiowayskiy 
z woli Nayjaśnilyszego Cesarza Jegomości, wyje
chał do Moskwy z dwoma Deputatami od W o y 
ska, Jenerał majorem Iławayskim 5 i półkowni- 
kiem Kirsanowym, gdzie będzie miał szczęście 

; bydź obecnym przy św ię te j  K o ro n a c j i  Jego Ce -



u m u i y  Mości. Członkowie W oy.kow ego Rządu 
tuteyszego, wszyscy obecni w N owo-Czer kasku  J e 
nerałowie, Sztabs i ober-Oficerowie, zgromadzenie 
handlujące i  mieskich stanic Atamani stamczni, 
w  domu Atamana z nim się pożegnali, zgromadze
n ia  handlujące i  stanicy mieyskie otiarowały A- 
tamanowi chleb i sól. Wszyscy w  ogolę jedno
r o d n i e  Życzyli ukochanemu swojemu Naczelniko
w i  szczęśliwego odbycia podróży tey i powrotu 
do rodziny. Prosili Atamana w  imieniu ca
łego W oyska  Dońskiego złożyć, u  stop J ego C e - 
sarskiey  M ości miłość i poświęcenie się w iernych 
poddanych. _______ _

T u lc zyn  d .2 7  czerwca, {artyku ł nade siany.)
W  dniu wczorayszym przeniesione zostały 

zw łoki ś- p. J W .  Stanisława Szczęsnego Potockie
go, Jenerał  an Szeffa woysk krajowych, 1 wielu 
orderów K a w a le ra ,  z K aplicy, gdzie były dotąd 
złożone, do Kościoła konwentowego X X. Domini
kanów, na ten  przedmiot przez sakcessorow s. p. 
J W .  Potockiego w  Tulczynie wymurowanego, 1 
w  grobie familiynym z odpowiednią takiego sto
pnia Osobie godnością, pochowane zostały

Uproszony przez swoji rodzinę J VX . Hrabia 
Jarosław  Potocki, Jenerał Major woysk Rossyy- 
skieb, jako naystarszy syn zmarłego, w kraju zuay- 
duiący s ię ,  aby się za/ął rozporządzeniem całego 
owego pogrzebu, nayszczególmeyszą zwrócił uw a
go aby  do tey ostatniey posługi, zwłokom oyca 
swego oddaney, powołanemi byli po dwóch nay- 
Starszych mieszczan z miast, i włościan z kazdey 
wsi, w  posiadaniu ś. p. J W .  Stanisława Szczęsne
go Potockiego, dawniey będących, których szczę
ściem opiekować się było niemałym przedmiotem 
czułego i  skołatanego serca naylepszego z panów. 
Zwołanie1! owych starców, na pogrzeb dawnego ich 
dobroczyńcy, na który  pośpieszyli wszyscy z żało- 
bnem i chorągwiami, noszącemi z osobna nazwiska 
kościołów mieysc właściwych onychże siedlisk, me 
mało dodało owemu obrzędowi świetności 1 powagi.

Przytaczamy tu  czułą mowę, mianą na owym 
obrzędzie przez J W .  Jarosława Potockiego, a to 
tym  chętniey, iż jest obrazem dobrego syna, 1 o- 
bywatela; a k tórą  miał w tę porę, kiedy karawan 
ia ło b n y ,  wraz z Processyą zatrzymał się naprze
c iw  dawnego mieszkania ś- p . Jaśnie Wielmożne
go Stanisława Szczęsnego Potockiego:

M o w a .
„  Smutne przeszłości wspomnienie! . .  W szyst- 

ko, co mnie dziś otacza, do niey już tylko na- 
le ży ,  i  czułych w estchnień zostaje pobudką 

9, P rzed  sobą widzę zwłoki kochanego oyca, któ- 
„  rem u po Bogu wszystkośmy wńnni--- T u  miey- 
9, sce jego mieszkania świadkiem możności, a ce- 

chą jego uczuć naznaczony pobyt -— Tu nasza 
„ k o l e b k a ,  gdzie pierwsze natchnienia cnoty oy- 
„  cowskiemi usty, pierwsze powinnością wrażenia, 
„  życiu naszemu zostawiły p raw id ło— T u on dla 
„  naszego pracował szczęścia, licznego rodu wy- 
„  chow ał m łodość; tutay sieroctwo nasze wraz z 
„  ewroim rozpoczął zgonem.

„ Oczekiw?ał dorośnięcia młodszych braci, ten 
„o s ta tn i  i smutny obrzęd, dla serc naszych i dla 
„  was spóźniony ; ale weydźcie w pobudki i nas 
„ n i e  skarżcie ,  w y co oyca szanujecie pamięć.

„  Boleść nasza dziś się odnawia, rozrzewnić- 
„  ne dz iec i ,  widzą raz jeszcze cienie oyca, pona- 
„  ną jego cnoty, i czują potrzebę naśladowania je- 
M g o ; aby pozyskać współziomków szacunek, a 
„ p r z y  pomocy boga uszanowanie wnuków naszych.

„ W i a r a ,  co wszystkich rów na, a zpod 
„c ie n ia  śmierci, blasku samey tylko dozwala cno- 
„ cie — Z asługa, o którey niech potomność są- 
„ d z i , ten religijny obrządek , w którym  dzieci 
„  składają z pokorą zwłoki naydroższego im Oy- 
„  ca, u  podnóżka Ołtarza Pana Zastępów; nie do- 
„ zwalają mi więcey mówić o tem , co był pra- 
„  wym oyczyzny synem , co óycóm pozostał wzo- 
„  rem; a pod którego opieką doznaliście szczęścia, 
„ w y włościanie, na jego obszerney zasiedleni 
w ziemi.

NUchże ten czuły i  dla nas nazawsze pa-

miętny dzień, po raz ostatni przy zwłokach Oy- 
,, ca wspomnieniom jego poświęcony, ustali naszą 
„m iłość i związki braterskie, a tym duchem prze- 
„ j ę c i ,  śpieszmy z pokorą złożyć, u Majestatu 
„ Boskiego, tak drogie popioły, a On w miłosier- 
„  dziu swoiem, przyymie gorące modły nasze. u

Prócz obecnych członków fam il i i , zaszczyli 
bytnością swą ten świetny i smutny obrzęd, znaydują- 
cy się w Główney kwaterze miasteczka Tulczyna, 
J W W .  Jenerałowie, W  W . Sztabs i Ober-ofice- 
rowie , nie mniey i  liczne grono okolicznych o- 
bywateli, którzy z gorliwością dopomagali Synom 
zm arłego, nieść do grobu na własnych barkach, 
zwłoki ich  Oyca. Okazali wszyscy obecni ró 
w ny  żal i poważenie na widok Szanownych zwłok 
tego, który  był wspaniałym dobroczyńcą ludzko
ści i wzorem cnoty.

Po odbytym pogrzebie zebrali się do pałacu 
zaproszeni na obiad urzędnicy woyskowi, i  cywilni, 
niemniey i  obywatele, gdzie czułe podziękowanie 
złożyła im zebrana tam fam ilia , a na dziedzińcu 
pałacowym około posągu ś. p. J W .  Stanisław! 
Szczęsnego Potockiego, była stypa dla zgromadzo
nych  starców ze i 4stu miast i З47 wsi, k tórzy ten 
ostatni raz połączeni byli w  tym miejscu, dla 
przyjęcia podziękowań familii wspólnego im oyca.

N i e m c y .
F ra n k  fo r t d. 7  sierpnia .
(Journal de St. Petersbourg.)

{W ycią g  z 22go posiedzenia seyrrw niemieckiego , 
odbytego dnia  27 lipca -182fi roku).

Pan Baron de M iinch-B ellinghausen , M ini
ster austryacki i prezydent, wiadomo czyni sey- 
mowi, iż otrzymał d. i 5 b. m. notę od P- Barona 
d ijin s te tt , Ministra Ptossyyskiego, w  którey udzie
la W ysokiemu Związkowi, rapportu  Komtnissyi 
sledczey w St Petersburgu pod d. 3o maja (i 1 czerw
ca) roku bieżącego, o towarzystwach tajemnych i 
połączeniach, godzących na wielkie przestępstwa, 
odkrytych wr liossyi. P. M inister prezydujący ro 
zesłał ten rapport, i  w  przekonaniu, że wszystkie 
P o s e l s tw a  u w ia d o m i o n e  o n i m  z o s ta ły ,  s k ł a d a  p r z e d  
Zgromadzeniem wspomnioną no tę ,  z pismami do 
niey przyłączonemi, i oddaje rasem pod roz- 
wagę projekt odpowiedzi na notę P. Barona d?An- 
ste ttj M inistra Rossyyskiego.

Gdy wszyscy członkowie seymowi, przyjęli 
projekt odpowiedzi, Zgromadzenie postanowiło:

1) W ysłać  odpowiedź;
2) R apport Kommisayi sledczey St Petersłmr- 

skiey z d. 3o maja (11 czerwca) r. b. przesłać przez 
Komitet Seymowy, do kommissyi cen tra lne j  sled
czey w M oguncji.

N o ta  P . B arona  d’Anstett, i t. d. do P .  B a 
rona  Miinch-Bellinghausen, i t. d.

„ W s k u t e k  zasad przyjętych przez J ego C e 
s a r sk a  Mość, względem zupełnego upowszechnie
nia wiadomości o wypadkach śledztwa, do k tóre
go dały powod zbrodnicze knowania i  jeszcze wy- 
stępnieysze zamiary ta jn y ch  stowarzyszeń, odkry
tych w R ossy i , niżey podpisany, Poseł nadzwy
czajny  i  Minister pełnomocny N a i  taśnieyszego  
C esa rza  W szech Rossyy, m iał kilkakrotnie oko
liczność, czynienia w tym względzie doniesień W y 
sokiemu Związkowi Niemieckiemu , k tóre  mogły 
go przekonać, iż nie jest zaniechany ów systemat 
upowszechnienia, ukazujący sprawiedliwość, w ca- 
łym jey blasku. Dla tego nizey podpisany, ma o- 
bowiązek, udzielenia lęraz urzędowie pomienione- 
mu Związkowi, za pośrednictwem W ysokiego S e j 
mu, rapportu  ostatecznego, złożonego przez kom- 
missyą śledczą, J ego C e s a r s k ie y  M o ści . ”

,, Od głównych przestępstw , w tem piśmie 
wyrażonych, rozpocznie się sąd osób, powołanych 
przed Nay wyż. ży Sąd K ry m in a ln y ,  którego usta
nowienie i skład, ogłoszone by ły  Manifestem J e 
go C e s a r s k ie y  Mości, pod d. 1 ( i 3) czerwca. N i
żey podpisany uprasza P. Barona de M u n c h -B e l- 
lin g h a u sen , aby przyjął zapewnienie wysokiego 
poważenia.
Frankfurt nad Menem ,, <Tuinstett''
d. 5 (16) lipca 1826 r.



JSota P . B a ro n a  de Munch-Bellinghausen, 
i  t. d. iv odpowiedzi na  notę P .  B a ro n a  d’Anstett, 
i  t. d.

Niżey podpisany minister austryacki, prezy
dent, m iał honor otrzymać notę pod d. id b. m., 
w  którey P. Baron d^A nstett, nadzwyczayny po
seł i pełnomocny M inister Rossyyski przy  związ
ku  Niemieckiem, umieścił kopiją rapportu  ostate
cznego kommissyi sledczey, ustanowioney w  St Pe
tersburgu , celem udzielenia jey W ysokiemu 
Związkowi Niemieckiemu.

Jeśli chwalebne i  oycowskie rządy, jak były 
N ay ja śn ie y sze g o  C esa rza  A l e k a n d r a ,  błogosław io- 
ney pamięci, mogły się stać przedmiotem spisków 
zbrodniczych, jakie opisuje kopimissya śledcza St* 
Petersburska w swoim ra p p o rc ie , ułożonym po 
prostu i jasno, nie można juz odtąd wątpić o nie
bezpieczeństwie, jakiem grozić mogą spokoyno- 
ści *i dobru Państw naypotężnieyszych, fałszywe
1 przewrotne zasady niektórych ludzi.

„N ic  zaiste bardziey nie zasługuje na uwagę 
wszystkich Rządów; Seym przeto dopełnia święte
go obowiązku, podając natychmiast do wiadomo
ści W y so k ich  swoich Panów, dokładue donie
sienie, k tóre  jest winien P. Baronowi d /A n ste tt.

Niżey podpisany korzysta z tey okoliczności, 
w  ponowieniu P. Baronowi cPAnstetty wyrażenia 
swojego wysokiego poważenia.

M enebi^J2 27 B a ro n  de M unch-B ellinghausen. 
lipca 1826 r. ___________

F R A N C Y A.
P a r y ż  d. 8 sierpnia .

(* Gazety Warizawskiey.)
"Wyrok sądu Izby Parów w sprawie o różne 

dostawy dla woyska naszego podczas ostatniey woy- 
ny z Hiszpaniją, jest w tey osnowie : ,, Działo się
na sessyi d. 3 sierpnia 1826. Sąd Izby Parów  za
patrzywszy się na postanowienie z d. 10 czerwca 
r .  b. po wysłuchaniu rapportu  Hrabiego Portalis 
na sessyi d. 21 lipca zdanego, względem dodatko
wego rozpoznania , tudzież po wysłuchaniu wnio
sków jeneralnego P rokura to ra  na sessyi d. 22 z. m., 
które przez niego napisane, podpisane i w  biórze 
s^dowem złożone, są w  tem brzmieniu: ,, W  im ie
nni K ró la  wnosimy, iż gdy z badań nie okazuje 
się, aby umowy między administracyą i W ikto rem  
O u vra rd , zawarte dnia 5 kwietnia w B ajon ie , d.
2 maja w W iito r y i» i d. 24 lipca 182З w  M a d r y 
cie, względem dostarczenia żywności i transportów 
dla woyska pireneyskiego , pochodziły z przeku
pienia publicznych urzędników, lub z jakiego czy
nu , prawnie za występek uważanego, przeto Sąd 
P arów  raczy oświadczyć, iż co ^ię tycze pomie- 
nionych umów, nie ma żadney przyczyny do oskar
żenia jenerała porucznika Hrabiego Guilleminot, 
jenerała porucznika Hrabiego Bordesoulle , nie
m n ie j  przeciw oskarżonym: Gabryelowi Ju liano
w i Ouvrard, W ik to ro w i O uvrardf Tourtony S icard, 
B ollac , Deshacjuets, F illeu l-B  auge ; a w skutku te
go nakazać, aby uwolniono Sicarda , jeśli nie z in 
nego jakiego powodu siedzi w więzieniu. Co się 
tycze skargi P oissona  o samowolne uwięzienie, po
nieważ to, na co się on skarży, nie może się na
zwać ani występkiem, ani wykroczeniem, wypada 
więc oświadczyć, iż skarga jego na wzgląd nie za
sługuje, i Poisson  ma bydż skazany na zapłacenie 
kosztów sądowych. Co się tycze bezskutecznego 
zamysłu przekupienia ze strony M oleona , G abrye
la  Ju lia n a  O uvrard , Ducrocy F illeu l-B  auge у Pois- 
sonnier i E sp a r ia t , gdy to nie ma żadnego związ
ku  z przyloczonemi czynami, i nie należy do attry- 
bucyi sądu Parów, przeto sprawę wspomnionych 
M o leo n a , G abryela Ju liana  O uvrarda, D ucroc , 
F dleu l-B auge , Poissonnier i E sp a r ia t  wypada o- 
desłać do właściwego sądu, tak, aby G .J . O urrard  
1 tymczasowego więzienia , a M oleon , P oissonnier , 
D ucroc , B a u g e  i E sp a r ia t , z wolności stawili się 
przed właściwym sądem, i dalszego wyroku ocze
kiwali* Napisano w Izbie Sądu Parów  d. 21 lipca 
1826. Jeneralny Prokura to r ,  (podpisano) Jacfjui- 
not-P am pclune .” Po przeczytaniu akt przez pisa
rza sądowego na sessyach d* 25 i 26 z. m. i nara

dzeniu się w  tey mierźe na sessyach d. 27, 28, ag 
i 3i lipca, oraz d. 1, 2 i 5 sierpnia bez obecności 
Jeneralnego Prokuratora, zważywszy; iż z obu ba
dań, nakazanych postanowieniami z d. i 5 lutego i  
10 czerwca, z roztrząśnienia czynów, k tóre  doszły 
do wiadomości sądu Izby Parówr, nie okazuje się ża
den powód do oskarżenia jenerałów poruczników 
H rabiego Bordesoulle  i Hrabiego Guilleminot, 0- 
świadczą zatem, iż nie można daley sądownie prze
ciw nim postępować. Gdy daley ze wzmianko wa* 
ney instrukcyi i  badań nie wykazuje się, iź umo
w y w  Bajoniey W i t  lo ry  i  i M adrycie  z Оиѵгаг- 
dem  pochodziły z przekupienia urzędników k ra 
jowych lub innych zakazanych prawem czynności; 
przeto sąd oświadcza, iż process przeciw oskarżo
nym S ic a rd , Kolia c , D eshaąuets , F illeu l-B  auge  , 
G. J. O uerard , JWiktorowi O uvrard  i T ourton  u -  
staje; nakazuje oraz uwolnić Sicarda , jeśli nie z in- 
ney jakiey przyczyny siedzi w  więzieniu. Co się ty 
cze skargi Tom asza  Poisson  względem samowol
nego w ięzienia, podaney dnia 5 i maja 1826 r.  i  
postanowieniem z dnia 2 czerwca do processu t e 
go przyłączoney, skarga ta nie zasługuje na wzgląd, 
gdy wńdać z instrukcyi, iż czyny, na które się P o is 
son uskarża, nie stanowią występku samowolnego 
uwięzienia ze strony Hrabiego Guilleminot, skazu
je się oraz Poisson  na zapłacenie kosztów sądowych. 
Nakoniec, co się tycze bezskutecznego zamysłu prze
kupienia, zarzuconego Moleonowi, G. J. Оиѵгаг- 
dowi, Ducroc, F illeu l-B  auge , Poissonnier i  E sp a 
r ia t , gdy rzecz ta nie ma związku z okolicznością, 
względem którey sąd Parów  wyrokował, i wystę
p ek  ten nie należy do attrybucyi tego sądu, prze
to wyżey wymienione osoby mają bydź pociągnio- 
ne przez jeneralnego Prokuratora do właściwego 
sądu dla dalszego wyrokowania, i wydane wzglę
dem nich postanowienia utrzymują się w  swey 
mocy:”

Xiążę Choiseul nazwał powyższy w yrok  są
du izby Parów  rokiem sądowym Jubileuszowym, 
nadającym powszechny odpust.

A n g l i a *
L o n d yn  d  5 sierpnia  

(Journal de St. Petersbourg.)
Dnia 3i lipca Dr. W a r r e n  у z D rem  M ac*  

michael i M* P . M. Gregor naradzali się wzglę
dem stanu zdrowia Xięcia Y orku , w B ro m p to n -  
p a rky  w  domu wieyskim P. G reenw ood, gdzie 
mieszka J. K . W .  Rapport lekarzy rozprasza o- 
b a w ę , jaką mieć można było* J* K . W", ma się 
le p ie y — Po naradzie, J .  K . W .  dał długą audy- 
encyą lordowi kanclerzowi.

Doniesienie handlowe z okolic fabrycznych, 
są pomyslnieysze. Mieliśmy listy z M a n ch ester  
i od brzegów wschodnich Szkocyi. W  obu tych  o- 
bw odach , tow ary lubo w  mzkiey cenie, większy 
mają odbyt. Wskrzeszenie handlu w M a n ch ester , 
sprawiło dobry skutek w Lw erpoo l; w  zeszłym 
tygodniu przedaw ano, biorąc ś re d n ią , po 2,000 
pak bawełny na dzień.

D. 27 lipca, admirał B obert O tw ay  w yw ie
sił swą banderę na okręcie Ganges, mającym 84 
dzia ła , i wkrótce puści się ku brzegom A m ery
ki po łudniow ey, gdzie ma dowodzić siłą morską 
W ielk iey  B ry ta n i i , tam znaydującą się.

— D nia  12 sierpnia . —
(z te y ze  g a ze ty .)

Deputacya rzemieślników z B irm in g h a m  po
dała rządowi następną notę:

1) W  przeciągu ostatnich sześciu miesięcy, 
widzieliśmy ciągle zmniejszającą się ilość towa
rów zakupowauyeh na k o n s u m p c ją , i doświad
czyliśmy coraz większych trudności, gdy szło o 
odzyskanie należących nam pieniędzy, nawet od 
domów najcelniejszych*

2 )  Aby wytrzymać ten stan handlu, musie
liśmy oddalić wielką liczbę naszych robotników, 
innym zaś przeznaczyć do pracy  po 4 , a nawet 
po 2 dni ty lk o , na tydzień*

3 ) Pomimo tego zgubnego uszczuplenia licz* 
by naszych robotników, widzimy, że przedaz na
szych towarów coraz się zm niejsza , co nas do 
innych  ofiar przynaglaj nie 'zawieszamy atoli p rae



w  naszych warstatacb, lubo to pewną grozi nam 
stratą, a wielu nawet z pomiędzy nas obawia się 
konieczności zamknięcia warstatów , w przypad
k u  jeśliby yiinisirowie J .  K. M. nie mogli zna
leźć do podźwignienia nas ? jakiego środka.

4 ) W ie lu  z nas było fabrykantami w tern 
mieście od 4 o i 5 o lat? a przez cały ten czas, 
nigdyśmy nie doświadczali trudności, tak powszech
nych  i nieznośnych.

5 ) Mamy sobie za powinność? oświadczyć, 
iź robotnicy znaydowali aż dotąd jakąkolwiek po
moc wr swoich zapasach i przedaźy sprzętów, 
jakoteź sukien; lecz postrzegamy z naywiększą 
trw o g ą ,  iż te źródła ustają: lękamy się oraz skut
ków z dłuższego niedostatku zatrudnienia, dla tak 
•wielkiey ludności. (Następują podpisy)

Deputacya z tą notą udała się do Londynu, 
i  była przyjętą przez lorda Liyerpool, P. Pćelp. 
Kanclerza parlam entu ,  i Prezydenta biura han
dlowego. Ministrowie zasięgli od deputacyi wia
domości, o^półożeniu miasta Birmingham. Oświad
czyli, iż im się zdaje, że trudności handlowe po
chodzą, ze zbyt wielkich spekulacyy. Deputacya 
n ie  była tego zdani«1, lecz utrzymywała, iż po- 
niienione trudności pochodziły ze zmnieyśzonego 
obiegu pieniędzy. Ministrowie, dali deputacyi za
pewnienie , iż rząd przełożenia i c h , pod nayści- 
sleyszą weźmie rozwagę.

Słychać o wielkich reformach w administra- 
cyi i urzędnikach komor. Jeden z kommissarzów; 
okazał oszczędzenie 26,000 f. szt. yv jedney gałę
zi służby.

Wiadomości z M anchester śą niepomyślne: 
kom itet dobroczynności, ogłosił zawiedzenie swo
ich  działań; pozostaje mu tyłku 600 f. szt., po 
rozdaniu 17,000, które przedłużyły utrzymanie 
2З.260 familiy; a podług uayściśleyśzego obracho- 
wania, 7,900 z tycli familiy, już wkrótce doświad
czy wszystkich okropności nędzy i głodu.

Donieśliśmy dawniey, iż fortyfikacye B h u r i- 
porę  (w Indyach wschodnich) zostały Zniesione; 
d. 6 lutego \Vysadzono na powietrze główne szań
ce , zostawując dokonanie spustoszenia deszczom. 
JFutty-Bfótirge czyli szaniec zwycięztwa, zbudo
wany, jak się Bhurtporeyczykowie chełpili, z ko
ści i k rw i anglików, poległych w  czasie szturmu 
Lorda Labę, jeśt teraz kupą gruzów, a pomiędzy 
tymi, co się do jego zniszczenia przyczynili, żnay- 
dowali się niektórzy z my у eh „ europeyczykó\v, 
k tórym  dozwolono uciec W tych odwiecznych mii- 
rów ‘c ci to; po dwudziestu leciech, wrócili do sztur
mu, aby widzieć tey  twierdzy baszty, wały i mury 
w  ruinie.

Zaraźliwa gorączka, nosząca nazwisko gorą~ 
czki czarney  ? zjawiła się w  Stillington? wiosce 
o dziesięć mil odległey od Forku. Mieszkańcy 
przypisują to zarazie, pochodzącey z kości gni
jący c h ,  które mełlo na nawozy.

(z Monitora Warszawskiego,)
Bezprzykładna nędza, która niszczy lud wśzy- 

stkicli prowinpyy angielskich, natchnęła wielu o- 
sobom, doświadczonym w sprawcach publicznych, 
rozmaite projekta, jakby można zatrudnić tę nie
zmierną massę ludu niższego stanu, pozbawionego 
przez upadek wielkich fabryk, jako też użycie ma
chin, i pracy i chleba razem ? Jeden z takich p ro 
jektów nie mało zdań pozyskał; autor jego grun
tuje się na tych głębokich słowach margrabiego 
hondonderry. „iż należałoby raczey kopać dziś ro 
w y , a jutro je zasypywać, niżeli lud w nieczyn- 
ności zostawiać.”

Zarzucają powszechnie samemu Londynowi i 
wszystkim wielkim miastom Anglii, że braknie im 
na tych  pomnikach, które są chlubą przemysłu i 
zamożności narodowey. Byłoby \vięc piękną rze
czą, ąby miniśteryum i parlament ułożyły razem 
jakie przedsięwzięcie lego rodzaju, klóreby przez 
pew ną liczbę lat, milijooy rąk zajęło, bodnyby na
wet miała Lo bydź (jak mówi nota umieszczona w 
wielu gazetach) kopija piram id egipskich, lub wie
ża babilońska.

Podług listów z JDudley i Birm ingham , b a r 

dzo się tam obawiają, robotników z kopalni wę
gli. Zgraja ich, poprzedzona wozem , na którym 
leży bryła węgla, 55 centn. ważąca, puka do każ- 
dey bramy i grozi ogniem, jeśli nie dostanie pie- 
niędzy. Przybili oni także zagrożenie śmiercią każ
demu robotnikowi, który przyyinie dzienney pła
cy mniey jak 4  szyłlingi (zł. poi. 8). Zgromadzają 
w okolicach tych znaczną potęgę wOyskową, aby 
buntowników do posłuszeństwa przywrócić.

R o z m a i t e  W  -1 a d om o ś c i .
(Jottrnal de St. Petersbourg.)

Pierwszy baron Jlumholdt dał rysunek je- 
zibra świętego Guatayitą (w swojem nieoszacowa- 
nem dziele: PPidoki Kordyllierow i pomników l i 
meryki). Radzono śię tego uczonego wędrownika 
względem mniemanych skarbów w Guatawita. 
Humboldt, ponieważ sam oglądał jezioro , część 
schodow służących do obrzędów oczyszczenia, tu 
dzież przecięcie gó ry ,  odpowiedział następnie;
,, Przesadzano zawsze, mówiąc o ilości kruszców 
kosztownych, które by ły  własnością pierwiastko
wych narodów' amerykańskich. Toż samo ma się 
rozumieć i o skarbach, które Wedle podań k ra 
jowców , Ukryto w jeziorze G uataeita, w chw i
li ukazania się jenerała hiszpańskiego Quesada 
ze swą jazdą, na równinie Cuńdihamdrća. Nie 
mogły bydź one znacznemi. Na początku iggd wie
ku, całe wice-krótestwo Nowey Grenady puszcza
ło wT handel corocznie 4,700 kilogramów złota; 
lecz te bogactwa pochodziły z Choco, Popayań  
i jLntiopiia. Żadnego nie masz dowodu, aby da
wni mieszkańcy , małey równiny B oga ta , zamo
żni byli w kruszce drogie. Wszystek łup ze świą
tyni słońca w Cuscó , wynosił pomierną summę, 
dwa millijony plastrów. Jtfsli skarby naypiękniey- 
szey świątyni wielkiego państwa, były lak dale
ko od przesadzonych w yobrażeń , jakie o nieb. 
miano, coż wnosić. iialezy o tem jeziorze świętem, 
kra iny mniey rozległey? Może komu prżyydzie 
na myśl zebrać now e a k c y e , na osuszenie ogro
mnego jeziora Tilicaca\ kryjącego w  sobie łańcuch 
z ło ty , który służył do tańców' d w o ru , familii 
Cesarskiey lnkasów w P e ru ?  „ Ztąd się okazu
je, że P. Humboldt dalekim jest od tego, iżby miał 
w ierzyć, liczbie 20 mijlijardów; wszakże ten li
czony nie chce wcześnie wyrokować o wartości 
naukowey przedmiotów, które mogą bydź odkry
te na dnie jeziora Guatavita. Rzączy te mogą się 
składać z posągów bóstw , naczyń świętych i in 
nych zabytków starożytności, nader wielkiego zna
czenia dla historyk

K ró l Jm ć Niderlandzki potwierdził plan, po
dany przez akadfemiją sztuk pięknych w ■ Jtntw er- 
pii? na wystawienie kolossalnego posągu, dla sła
wnego malarza Piotra Pawła Btibepsa, na jednym 
z wielkich placów tego miasta. W  tym celu, o- 
tworzona zostanie składka w całem królestwie.

Straszliwa burza z gradem, większym od ku
rzego jaja, spustoszyła kanton Varemrfie (w N i
derlandach); dachy łupkowe i dachów kowe nader u- 
śzkodzone zostały, a różne osoby ciężko ranione: 
W  M aestrychcie , leyźe doświadczono klęski. 
K u lk i gradu miały powłokę przeźroczystą, a ją
dro zb ite ,  koloru mlecznego. Tysiącami rachu
ją potłuczonych szyb w  oknach. Ratusz sam u- 
traćił ich i 5 oo.

Podczas burzy? k tóręy  nie dawno doświadczy
ło miasto T u ryn ? p łyn elektryczny widoczni^ by ł  
skierowany na skład p ro c h u ,  od kilku dni opa
trzony konduktorem , staraniem korpusu artylle- 
ryi. W  chwili, gdy okropne iskry spływały po 
łańcuchu konduktora , lud odrętwiały z trwogą, 
czekał wy buchnie nia. jak się zdawało, nieuchron
nego; wszakże, broniona konduktorem budowa 
naymnieysżey nie doznała szkody od piorunów.

— Ludność Królewstwa Ncapolitariskiegp? w y
jąwszy Sycylią? powiększyła się w7 r.  18 .5  8 g,i4 o 
dusz. Liczba narodzonych była do całkowitego 
ogółu ludności, jak 1 do 20^, a zmarłych? jak 1 
5 3 71-7. Liczba narodzonych kobiet do mężczyzn 
ma śię, jak 1 cło і /g. Prowincye, w których przy
rost ludności b y ł  nay wyreżiiieyszy. sa: B a łi. Lec-
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 101.
W ilno  dnia 2З sierpnia  f>. ». ■1826 Roku,

ce i Kosenza. Całkowita ludność K rólew stw a
Neapolitańskiego, wynosiła d  1 stycznia 1826 r.
5,54ó,8 o4 dusz. . . .  , i . »»• „

— Kompania niemiecka kopalni w  М ех у ,  
ku  posłała komitetowi centralnemu w Llber/eld, 
rachunek  zysków, k tó rych  się spodziewała ze «wo
lego przedsięwzięcia, od początku kwietnia, do koń
ca października. Koszta , п.ащее się pom esc,.h»
c .  ic i te, które wyniknąć mogły z c i ą g ł e j  oży
cia na jw iększe j  liczby robotmkow czyniłyby w 
przeciągu tego czasu 83 ,900 dolarow. Produkta  
już dobyte , miały równać się , podług nayumiar- 
Lw adszego  rachunku , summie 149.000 dollaroiy, 
pozostanie więc w zysku 65ooo doi. Dodatek z d .  
l i  kwietnia, donosi,' ii świeżo odkryto bogate zy- 
ły ,  w kopalni Santa-Bosa.

J _  Donoszą z C ham bery  pod d. 27 hpca * 
i l  dniem wprzódy, obchodzono tam uroczystość 
strzelania do celu; Królewsiwo Ichmosc, zaszczy
cili ją swą obecnością. Skoro dzień, osądzono p ta
ka , a potem na6Łąpił w ybór K róla  1 Kiolowey 
tych igrzysk. Po p o łudn iu , przeszło З00 kobiet 
w ytw ornic  postrojonych,;zasiadło w wielkim szpa
lerze, prybianym  w girlandy 1 napisy w  kolorach 
sabaudzkich. Natłok cudzoziemców, m undury roz- 
tn a i tych korpusów wcynkowych i kawalerów 1- 
grzyfk- dawały temu świetnemu zgromadzeniu, 
fród doliny Chambery, P<>^ać ryęetsk.ą przed za
częciom turniejów. I I .  K K .  MM. byli p rzy^c , ,  
wespół ze swemi dostoynemi gośćmi , przez K ró 
la 1 K ró low ą igrzysk i cały ic|« orszak. Po cere- 
manii, dwie muzyki woyssowe, Które witałv ka
walerów igrzysk i grały u n c e ,  o d p ro w a d ^ ły k ro -  
ja i K ró low ę igrzysk do pałacu I I .  K K  M i l . ,  
k tó rzy  ze swoich okien patrzał,, na orszak prze-

Ciągający^ g z y b k o b ie g a C z  zjawił się W Lille  (wó 
Francyi). Powiadają, ie  pisał do Rumuiela, wy
mywając, aby się zeszedł z mm „a. śniadanie w  
hotelu E u ro p y , na czas oznaczony. Nazajutrz, o 
godzinie 4 z rana ,  Rum m el puścił się goscmcem 
flam andzkim , i w dziesięć godzin stanął W L ille  
p o  śniadaniu, Rpm m el proponował swojemu spoi- 
zaw odnikow i obiadować tego?, wieczora w Sarnt- 
tcloud, zgodził się on na to, i własme w  tey chw ,1,, 
kiedy gazety francuskie czyniły Ю domes.eme, dway 
zapalnicy obiadowali pod Czarną głową, a pozmey 
szli na wyścigi {oux harr.es) w zwierzyńcu.

(* Gazety Warszawekiey.) .
Do przyczyn wpływających na zmianę kur sil 

papierów skarbowych w Angin, liczą także w,esc 
o kongresie, mającym się odbyć w Paryżu.

Л  Sędzia P ark  zagaił nie dawno w  L anca 
ster posiedzenia sądu k ry m in a ln e j .  Gdy m.ędzy 
oskarżonymi znajdow ał się P- ТГ аке/,М , który 
w vkradJ l?annę  T u rn e r , zebrało się więc mnoz- 
t J o  ciekawey publiczności, zwłaszcza kobiet, do 
sali sądowej. P. P ark  w  m.aney mowie, zwrócił 
uwagę sędziów przysięgłych na wielkość ,ch obo
wiązków, i w krótkości wystawił obraz spraw, kto- 
7e ułatwić mają , a szczególniej Sprawę przeciw 
P  W akefield  o wykradzenie — Zacznie się ona, 
no ułatwienia innych mnieyszey wagi*
P _  Donoszą z Paryża, iz korweta Hebe, przy- 
wiozła г H a y ti  do Н аѵ ге  5 milijonow franków, 
Га utzctenie^części opłaty dla F rancy i,  za uznanie 
udzielnoścba to w pieniądzach złotych hiszpańskich. 
P  Villevalcing tayiiy sekretarz prezydenta B oyer , 
ma zlecenie w f  płacić te pieniądze rządowi naszemu*

_  Donoszą ż M ilo  pod d. 5 l i p c a , i ł  grecy
Obierają szczególniey tę wyspę za przy tu łek  w  
zamiarze udania się tam pod opiekę bandery tran -  
cuzkiey. Z tego powodu* tameczny ajent trancuz- 
k i .  wezwał towarzystwo przyjaciół greckich w  
Paryżu, aby przede wszystkiem posyłało w spar
cie, do rzeczoney wyspy.

(t Korrespondenta Warszawki ego.)
Niedaleko Zugdunu  pew na piekarka powi

ła siedmioro dzieci. . .
W  Berlinie  żnayduje się winna macice,

mająca przeszło 5,ooo grom
" „ W e  F ry zy  i  wschodniey znaleziono w  głę

bi źiemi torfowey wyschłe zwłoki człowieka, k tó 
rego starożytny ubiór dowodzi, ze przynaymmoy 
kilka wieków w ziemi zostawać musiał. M iał na 
sobie kaftaa ż szerokiertii rękawami bez guzików, 
obszerne spodnie , ściągnięte rzemieniem, trzewi
ki ze skóry niegarbowaney bez szwu i podeszew, 
zrobione z jednego kawałka , a spięte takoż rze
mieniem. Suknie te schowano w A u r ic h , jako
starożytności . .  , .e тл *

— Dziennik Arutarque  tw ie rd z i , iż Jó zef 
Fonapdrtę* któremu pozwolono osiąśdź w ВгихеЫ  
IL posiada majątku bo,000,000 f r .  Dziennik Gwiaz* 
da  czyni uwagę, że się majątek rodziny Napoleo
na znacznie źmnieysżył, od czasu, jak opuściła 1 ran-

Cyą’ (Z Korreśp. ЛатЬйК). Podług wiadomości 
2- Tryesiu  pod 7 sierpnia * p ę k ł , jakoby , kocio* 
statku parow ego? na którym Lord  Cochrane je
chał* podług innych zaś powieści w temże mieście,, 
osada statku oświadczyła, iż życia swojego na los 
wystawiać ża greków niechce.

J w -  Stanach - Zjednoczonych A m eryk i Forno- 
cney, od /go stycznia do 3o czarwca r .  %,, r ™ u “ °- 
wiono 473 nowych stacyy pocztowych* które, ja* 

Апгіі* •» pryw atnym  ludziom są zadzierzawione, 
Dnia 10 sierpnia Hrabia Guillemm ot, jadą© 

do Konstantynopola , przez L yon  przejeżdżał. # 
JSie potwierdza się wiadomość o zapadnie-шц

CreDGM.cta Lizbońska z dnia igo sierpnia zaw ie,
Га odezwę Rejentki, oświadczającą, iź ona na czele 
Rządu zostanie, do wzrostu N. K-rólowey, swey ay-

X ią ię  M etlernich, o którym  doniesiono było, 
5,e do dóbr swoich, Johannisbergu, pojechał, ma u  
siebie Barona Pont, kanclerza stanu, Barona Sieber
i kawalera N euw alt. , s , , .

Poznań  wymieniają? jako tmeysce mające 
bydź zaszczycone zjazdem W ysok ich  Osób.

y (z Gazety Pruskiey Sianu). W  Ankonie po 
przybyciu jednego okrętu angielskiego, rozeszła sig 
nowina, £e Lord Cochrane, pierwsze swe uderzę, 
nie na flotę egiptską pod JSaoannem  ze zwyc.ęz- 
twem uskutecznił. Z niewypowiedzianą niecier
pliwością oczekują na potwierdzenie tey wieści.

O d w ie lk ic h  upałów tegorocznych w A yen-  
hadze wielka śmiertelność między ludźmi panuje.

Baron Bougaim ilh : , kapitan fregaty iran-  
cuzkiey Te lis, powrócił z podróży naokoło świata, 

W  okolicach A rra s  odkryto^kopalnie zelaza, 
W  A n s lii  po wielu mieyscach, z niedietalku 

karm u od ciągłey posuszy* mjisiano ucifekac się do li
ści na drzewach. , _ _ * . .

Poematu ViHellada wyszło już dziewiąte prze*
drukow anie w  Paryżu.

n  D r u k a r n i  R e d a k c j i *



i  Sąd M agistratu Miasta W iln a  przez re* 
zolucyą swoją dnia 10 idącego dopiero miesiąca 
fe ro w an ą , postanowił oddać z publiczney licy* 
tacyi kamienicę obywatela Wileńskiego Żelmana 
Sakiera na satysfakcyą Skarbowego zawinienia 
podpadającą, w W iln ie  pod N .5 5 7  położoną, z 
da tty  29 nadchodzącego miesiąca 7bra na rok  
jeden w arendę. Życzący  więc należeć do tako- 
w ey  l icy tac j i ,  żeby w terminach na oną ozna
czonych, to jest W dniach 25 , 27 i 5 i idącego 
dopiero miesiąca augusta na mićysce położenia 
pomienioney kamienicy jawili się, w  tern wyda
je się n in iejsze ogłoszenie. Roku 1826 miesiąca 
augusta i 4 dnia.

Karol G ain  R. M. W .

1 Sąd M agistratu Miasta W iln a ,  tńając w ad
m in is t rac j i  swojey dom obywateli Wileńskich 
Franciszka i A nny Opitzow w  Wilnie na Z a
rzeczu  pod N. 566 po łożony, prze* rezolucyą 
swą dnia l6  idącego dopiero miesiąca augusta 
nastałą , postanowił takow y dom z datty  29 nad
chodzącego miesiąca septembra oddać na rok 
jeden w arędow ną dzierżawę z publiczney h- 
c y t a c y i ; życzący zatem należeć do takowey li- 
cytacyi, żeby w terminach na oną oznaczonych 
to  jest w dniach 1, 3 , i 6, następującego m ie
siąca septembra na mieysce położenia rzeczonego 
domu przybydź raczyli; w tern celu wydaje się 
liinieysze ogłoszenie. Roku 1826 miesiąca augu
s ta  20 dnia.

Karol Gain R. M. W .

1 N a  skutek rezoluoyi Sądu Magistratu 
W ileńskiego dnia julii r .  t .  po odniesieniu 
się Kommissyi Radziwiłłowskiey nastałey, domek 
Bonifacego Podhoreckiego , w W iln ie  na S«>łta- 
niszkach w raz  za Rogatkami na przeciw d- tnuw- 
Stwa zmarłego Porucznika Wiszniewskiego po
łożony, zostanie z publiczney boy tacyi in fun
do onegoź dworku spełnić się w  dniach 2З, »4 , 
i  э5 , o raz  w  dniu przetargow ym  *6 t  m. au
gusta  m ającey , wyprzedany, z te rn ,  aby nowy 
nabyw ca m ateryał rzeczonego domku z placu 
z e b r a ł , lub o pozostawieniu takow ego na ty m 
że placu z Kommissyą Radziwiłowską ułożył się, 
aby  w ięc życzący nabydź n nieyszy domek , w 
powyższych term inach do licytacyi jawili się; 
W tem  celu wydaję takową jako delegowany U- 
rzędnik  awizacyą. 1826  , augusta 16 dnia.

A ntoni F iorcntin i R. M. W .  1

1 W  roku  idącym przeszłego miesiąca ju- 
ПІІ wyjechał w głąb Rossyi , Litewsko W iłeń- 
skiey Gubernii Upitskiego Powiatu Parafii Pod- 
b irża n sk ie y , cbyw atel  Krzysztof!' Rorewicz z 
M ajątku Jackan , i aż do tey  p o r y , o swoim 
przebyw aniu  naymnieyszey nie dał wiadomości, 
gdy zaś pomieniony W .  Rorewicz majątek swóy 
Jackany , w  roku 1810 miesiąca marca 5 o dnia 
oddał W zastaw W .  Filipowi von B rin k ien , z 
um ow ą nie czynienia na pomieniony m majątku 
żadnych więcey długów, a dopiero po wyjezdzie 
onego, okazało się iż oprócz summy zastaw nej,  
niewoloie inne debita zaciągnięte zostały, z te 
go względu przez n in iejsze ogłoszenie w imie
n iu  wdowy Elżbiety Brynkien w assystencyi jey 
opiekuna powiatowego Doktora Gwidona Zer- 
walta  oraz opiekuna dzieci Jana Liden Alausen

Barona W olffa  czyniące się ostrzegają się, aże-* 
by pomienionemu W .  Krzysztoffowi Borew iczo- 
wi w następności żaden k red y t  na ewikcyją 
Majątku jack an  użyczonym nie był gdyż zastaw
na summa przewyższa walor pomienionego ma
jątku, równie krewni tegoż W .  Borewicza przez 
n iniejsze ogłoszenie upraszają, aby o m iejscu  po-* 
bytu  udzieloną została wiadomość. D a t t  1826 
augusta 21 dnia.

W  linieniu w yż wyrażonych osob podpisu
ję takowe ogłoszenie. A . Bystram.

Takow e ogłoszenie wolno drukować dnia 2 l 
sierj tiia 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Igna
cy Reszka.

1 Sąd Taxatorsko  ExdyWiżorski na skutek 
Dekretu Reiuisęyinego Sądu Ziemskiego Słuekie-* 
go w  sprawie W .  Adama Daszkiewicza Kaszte
lana MściUawski go z jego kredy torami pod ro 
kiem 1826 n iesiąca janu iry i  22 dni.  ogłoszone
go, ad itmdum fd w a rk u  Nacz zowią^ego, Się w  
Guberuii M ińsk ie j  w Ptćie Słuckim położonego 
przybywszy, ju ryzdykcyą swoją w dmu 36 mcat 
apryla tegoż 18 26 roku u fundaw ał; po czeta  
komportacyą z m Uanoyi D eb ito ra  po kredyto- 
racłi i nawzajem z pow ództw a kredytorow  po 
d*’bitorze kv złożeniu w Kaiićeljąryi Z iem sk ie j  
Powiatów t y  Sluckiey пч dniu 16 miesiąca augu
sta biegącego 1820 roku zadecydow ał,  admini
s t r a c ją  nad tgóUiym majątkiem pod rozdział i- 
dącym uznał- wym iar i inwentacyn pow yżej rze
czonego folwarku cum attinentiis wyznaczonemu 
Komornikowi dopełnić za lecił; naośtatek term in  
pow tórnego zjazdu w dniu 3.2 miesiąca gbra  1826 
roku zakreślił. Na jakowy to czas ażeby w szy
scy kredvtorow ie i pretensorowie W .  Adama 
Daszkiewicza pod jakimbądźkolwitk ty tu łem  p rz y 
chodzący z dowodami swych pretensyjow sami 
przez się lub przez prawnie ku temu umocowa
nych  P lenipotentów jawili się, komportacyą zło
żyli , i  me wiadomością nieosłaniali się, sub rei 
amiftsionę ostrzega. I takow ą awizacyą dla t rzy 
krotnego oney w Gazecie K urye ra  Litewskiego 
umieszczenia do R edakc ji  przesyła. D a t t  1626 
roku miesiąca julii 29 dnia.

Sędzia Ziemski S łucki P io tr  Mogilnicki 
Exdywizor.

Podsędefc Ziemski Słucki Michał Pooiey 
Niepokoyczycki.

Podsędek Ziemski Słucki M arcin  W ołk  
Exdywizor,

2. Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należnych Izbie 
W ilęńsk iey  Pow szechnej Opieki wziętych przez 
Hrabiego L otryka sposobem pożyczki 1,269 duka
tów holenderskich z liczącemi się od 1822 roku 
procentami i z ominieniem terminu, dla przedaży 
oddanego na ewikcyą majątku tego Lotryka, M ar- 
tiniszki zowiącego się , z 72 włościariskiemi p łc i  
męzkiey duszami, w  tuteyszey gubernii w  szawel- 
skim powiecie położenie mająceg-», naznaczono po 
raz trzeci terminy: iszy 28, 2gi 3o następującego 
septembra. a trzeci i ostateczny we trzy miesiące, 
od dnia pierwszego wydrukowania, które pożniey 
nastąpi лѵ Sankt-petersburskich albo Moskiewskich 
gazetach; zatem życzący kupić takowy majątek, ze
chcą przybyć do tego Rządu w naznaczonych ter
minach. Dnia 16 augusta 1826 r.

Assesor i K aw aler Nowicki.
Za Sekretarza Kowalenok.
Naczelnik Stołu Milanowski.



2 Sąd Ziem. P tu  W ileń .  w  sprawie dwóch 
2 sobą połączonych konkursów : jednego kredyto- 
row i pretensorów zmarłego Jana i  pozostającey 
w życiu z potomstwem żony jego małżonków Cho* 
dassewiczów obywateli W ileń sk ich ;  drugiego ta- 
kichże stron do fumluszu zeszłego M arcina Sobo
lewskiego Ь .Ехакіога  plu Kowieńskiego przycho
dzących? dnia 22 maja idącego 1826 roku ustano
wionym oczewistym wyrokiem na usatysfakcyo- 
nowanie przyznanych należytośei wedle delermina- 
cyi ustaw- krajowych i na nich opartych władzy 
Zwierżchniczcy podziału na części między kredy- 
tordw zaprzeczających rozporządzeń ? przeznaczył 
na wyprzedaż z puhliczney licylacyi z wyja
śnionych i wskazanych na odpowiedz debitorskich 
funduszów: domowstwa obywateli W iłem  Choda- 
sewiczów na ulicy L P iotra zwaney, idąc ku  przed
mieściu W ileńskiemu Antokolowi pod N. 1,352 i 
i ?353 sytuowane, z brzegiem rzeki W i l i i  i dal- 
szemi przynależnościami, oraz kamienicę Exakto- 
ra  Sobolewskiego riźt ulicy Trockiey pod N. 3gi 
położoną, jakowych domostw w  mieście W ilnie  
exyśtujących A k t wyprzedaży w Izbie Sądu swo
jego odbyć wr terminach pierwszym 2* drugim 7 
i trzecim ostatecznym i 3 dnia następującego mie
siąca września zamierzając; o tein życzące kupli 
osoby, i o wolności onym każdego czasu przey- 
rzenia znajdujących się wyrażonych domowstw u- 
rządowych in w en lac j i ,  przez ninieyszą do gazet 
K urye ra  Lit.  dla trzykrotnego umieszczenia po
dającą się awizaćyą uwiadamia, a zarazem o powin
ności stron w  kategoryach których nie zasżły appel- 
jacye wykonania na realności prelensyi decydo- 
Wnnycłi onym jura men ton przed terminem 29 przy
szłego :noa septembra ostrzega.

Prezydent Ziem. V. W ileń . M ichał Sawicki.

a W edle U b z u  JE G O  IM PE R A T O R - 
S K lE Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą.

Michał Sawicki Prezydent Ziemski Powia
tu "Wd# ń>kiego 1 Kawaler* JózfTat Erdm an P re 
zydent Grodzki Opitski * Justyn Czernicki Sę
dzia Ziemski Oszmianski , Jan Jagmin P isarz 
Ziemski S/.awelski . Stanisław Marcinkiewicz Pi
sarz Grodzki W ileń ,k ij  i Stanisław Przecisze- 
Wski Pisarz Grodzki Kosienski. Czy niemy wia
domo tym naszym calerciiie Iziełny ni dbwiesz 
czym lis tem , XV. Janov\j Paczkowskiemu Szam- 
bełanow i b Dworu Polskiego jako debitorowi, 
a zaś JV\ W .  Annie z WolodkowiczoW Sędzirey 
Ziemskie;/ M<>zvrski«y matce, Józefie z Obucho- 
Wiczow wprzód Pęt:zkowskiey Pułków nikowey a 
teraz  W o l kiry Prezydehtowey Graniczney Po
wiatu Nowogrodzkiego* Annie z Obiicho wiczow 
K am iń sk iey , Reginie 1 Ewie w panieńskim sta
nic zostającym córkom , Obuchowiczowey i O 
buchowiczównom w assystencyi mężoW i opie
k i ,  Alf*xaridrow-i Hrabi Pociejowi Oboźnemu 
W W . X .L i t„  Apolinaremu Morawskiemu Szam- 
beiian^wi b Dworu Polskiego, Jerzemu G uttow i 
Konsy liarzoW i. Xiędzu Franciszkowi Sidorowi 
czoW i Kanonikowi , Joachimowi i Annie Rryn- 
dżum Sędztwu Ziem. Rrzesk., XX Kamendułom 
eferfui montis pacis, XX: Augustyanom W ileń 
skim, Jednocie Ewangelicko reiormoW aney, F ran 
ciszkowi Żabie Cześnikowi W itepskiem u , Szy
monowi Wiszniewskienni K.asztr lianowi Króle- 
le4twa Polskiego, oraz dalszym kredytorom i 
pretensorom żyjącego Jana i zeszłego Bernarda 
braci Pęczkowskieh, iż w skutek d ek r ttu  remis- 
syinego Sądę Głównego W ileńskiego , w roku 
l 8 a 5 8bra 26 dnia zapadłego, oraz ukazów te 
goż Sądu po nim naśtałych, a za niedziel cz te
ry ofi daty  położenia kopii tego obwieszczenia 
іа majątku Jrźn ie  , w komplecie przez rcmissę 
znaczonym do pomienioney majętności Jezna w

Powiecie Kowieńskim sytuowaney niechybnie zje-ч 
dziem y, i czynnością sobie przyporuczoną zay- 
mować się będziemy.

Roku 1826 W oźny podpisany świadczę ja- 
. ko jedenaście kopii autentycznego obwieszczenia 

między sobą zgodnych i na papierze walorowym 
spisanych w imieniu W  W . Sawickiego Prezy
denta Ziemskiego Wileńskiego i Kawalera, Jó- 

r zefata Erdmana Prezydenta Grodzkiego Upitskie- 
• g° t Justyna Czernickiego Sędziego Ziemskiego 
[’ Oszmiańskiego, Jana Jagmina Pisarza Ziemskie

go Szawelskiego, Stanisława Marcinkiewicza Pi- 
\ s*rza Grodzkiego Wileńskiego, i Stanisława Prze- 

Ciszewskiego Pisarza Grodzkiego Rósienskiego 9 
i Prezydenta i Urzędników; dekretem remissyinym 
. Sądu Głównego przeznaczonych, jedną w dniu
- 11 augusta W JP. Jabowi Pęczkowskiemu Szatn
ią bellanowi b. Dworu Polskiego oczywisto W iha- 
; k tn°ści Jeźnie, drugą tegoż dnia i miesiąca W .
. Apolinaremu Morawskiemu Szambellanowi b. D .
. Poił: w majętności Ustroniu, trzecią dnia i 5 au  ̂
i gusta XX. Kamendułom montis paois w  Póżay-

śeiu w Powiecie Kowieńskim, czwartą JX. Fran- 
" Ciszkowi Sidorowiczowi Kanonikowi W Mieście 
. Kownie dnia i 3 augusta, piątą dnia 18 augusta 
. po JW W - Annę matkę Józefę Wolskę Preży- 
. dentową Graniczną Powiatu Nowogrodzkiego,
- Annę Kamińskę, Ewę i Reginę w panieńskim 

stanie zostające, Obuchowiczowę i Obuchowi- 
czowny Sędzinę i Sędzianki Ziemskie Mbzytskie 
w assystehcyi opieki Umocowanemu oddaję Ple
nipotentowi W . Konstantemu Dombrowskiemu 
Adwokatowi Sądu Głównego Litewsko W ileń
skiego, szóstą dnia tegoż Jerzemu Guttowi A- 
ptekarzowi Wileńskiemu , siódmą dnia tegoż po 
Alexandrze Hrabi Pocieja Oboźnego w W . X . 
Lit: umocowanemu od niego W; Stanisławowi 
Bielińskiemu Regentowi Granicznemu W ileńskie
mu , ósmą dnia tegoż Jednocie ewangelicko-re- 
łormowauey w domu własnym teyże Jednoty, dzie
wiątą dnia tegoż X X . Augustyanom Wileńskim  
oczewisto w ręce w  mieście W iln ie , dziesiątą 
dnia tegoż po JW W . i W  W . Joachima i Annę 
Bryndzow Sędz. Ziemsk. Brzesk., Franciszka 
Żabę Cześnika Witepskiego, Szymona W isznie
wskiego Kasztellaria Królestwa Polskiego i dal
szych wszystkich pretensoroW1 i kredytoroW, ja
ko ż zamieszkania swego niewiadomych i w tey  
Gubernii ósiadłośoi niemających, do drzwi Sądii 
Głównego Litewsko Wileńskiego 9go Departa
mentu, iedenastą dnia tegoż dla wiadomości 
wszystkich interćssowanyćb do Redakoyi Kurye
ra Litewskiego dla trzykroteego w tymże Ku- 
ryerze zamieszczenia popodawałem i przybiłem, 
oraz o terminie zjazdu Sądu Exdyw. w  maję
tności Jeźnie w ptcie Kowień. sytuowaney na 
dzień . 7 7bra 1826 zawiadomiłem.

W oźny Sądu Ziem. Ptu W ileń. Ańtofti Sie-5 
wruk.

5 Magistrat Miasta Grodna mając się ża speł
nieniem przepisanych prawideł przez Opinią Rady 
Państwa Nay wyższą W o lą  w r. 1821 marca i 4 d. 
stwierdzonych i przez Ukaz Rządzącego Senatu 
pośrednictwem Rządu Guberńskiego Litewsko- 
Grodzieńskiego Ogłoszonych i ku spełnieniu poda
nych, względem zaprowadzenia po miastach domow 
gościnnych, rest-mracyow, kawiarnio w, traktyerow 
i gai kuchniow. Podaje do powszechney wiadomo
ści, i ż  na wzięcie dwóch traktyerow w czterole
tnią arendę z roku 1827 w Magistracie Grodzień
skim, ma się odbywać licytacya, na odbycie któ-

P l



re y  to licytacyi naznaczone zostały termina dnia 
i 28 miesiąca septembra, a trzeci ostatni dnia 

25 października roku idącego, a zaś na utrzymanie 
dalszych zaprowadzeń , tak tym którzy one poza
kładali, jak równie i dalszym chcącym one poza
kładać, do jawienia się ze swojemi przedsięwzię
ciami użyczony jest czas do 1 grudnia roku idą
cego. W  czym czyniąc Magistrat Grodzieński te 
ogłoszenie i do powszechnej wiadomości podając, 
wzywa aby każdy chcący wziąść w arendę dwa 
T rak ty e ry  odpowiednie do tychże prawideł § З9 
i  43 jawił się w Magistracie Grodzieńskim na ter- 
mina wyż wyrażone? a chcący utrzymywać dalsze 
zaprowadzenia za ustanowioną opłatą akcyzną w  
tymże Mieście, iżby stosując się do § 20 w czasie1 
zamierzającym się do dnia 1 x b ra  b. r. swe zamiary 
oświadczyli, jak równie przez te ogłoszenie zawia
damia, że każden chcący bydź poinformowanym 
o wszystkich szczegółach tych zaprowadzeń k a 
żdego czasu i dnia za iidaniem się do iCancellaryi 
tegoż Magistratu może w  każdym przedmiocie bydź 
poinformowany i mieć dalsze objawiane sobie w 
tym dane prawidła. Działo się w Grodnie dnia 12 
sierpnia 1826 roku.

Józef Rautenberg Burmistrz»
Jakub Preizig Tlańny.
Regent L: Cyrnhoft.

2 Sąd Taxatorsko Exdywl£orski dla zebra
nia funduszów i z onych* usatysfakcjonowania 
kredytorow  i pretfensorow zeszłego kupca Piotra 
M ayett  w  Mieście Grodnie naznaczony, dwoma 
dekretami, jednym Sądu Ziemskiego, drugim Są
du Głównego 2. Departamentu Gubernii L itew
sko G rodz ieńsk ie j , wzyw a jak n a j ry c h le j  do 
stanności i tłumaczenia się przed sobą jako po
kazanych przez massę wierzycielską dłużników, 
jakoto: za wexlami i dokumentami w Gubernii 
M oskiewskiej Xcia Jerzego Wołkońskiego, W a 
biła Mikołaje wieża Wołkońskiego, Mikołaja Iwa* 
tiowioza Chwastową, Prem ier Majora P io tra  Ta- 
tiszczewa, P io tra  Opoczynina, Charls D ?aubaurt, 
Karola Ludwika Ffohłand Muzykusa , Frydryka 
Schouf kupca Moskiewskiego, Alexego AUand, 
P io t r a  M ontagne , Jana Yautier , Piotra Diedry- 
cha A lb e rsa , Alexego Bobrowskiego^ Jana Ker- 
l i s a , Antoniego L*eclair, Jana Bertholotti, Men- 
dentego czy Menlentego, syna Siergieja Jewrey- 
b o w a , Alexego syna W asila W iszniakowa , Ja
na  K estier  obywatela w Moskwie , Xięoia Fie- , 
dora Szachowskiego mieszkającego w Moskwie, 
Iw ana  i Alexieja Sołtykow, Barona Jerzego Man- 
t» u fe l , P iotra Siergieja syna Potemkina i jego 
Poręczniczki Anny Potemkinowey, W asila  Miko
łaja Somczanina oraz poręcznika jego Michała 
Alexiejowioza Gorcżakowa, Alexaadra P iotrowi
cza Gulźyna W ereyskiego kupca, Kuzmę Siemie- 1 
nowidza Prypuskajewa, kupca takoż W ereyskie
go Michała Bogdanowa , Jean M e r a , Mikołaja , 
Kroak •, kupca W  iclikostużkiego , Lwa W  as i le
w a Kropuclriiskiego, sukcessorow Kapitana Iwa
na  Maxymowa Ł u g in in a , Iw ana Jakowlewieza . 
S o k o rew a, Karola F ryderyka  Ratgena i Ludwi
ka Bourgeois, Majora Dałkowa, K apitana Ługi- 
bina , Podporucznika Turczaninowa, Majora Ta- | 
t i s zćzew a , w Gubernii Sankt Petersburskie j, 
Jana Vecraut, Piotra syna P iotra  Unskowskobo, 
poręćzniozkę PodpółkoWnikoWę K atarzynę z Jer- ! 
golskich Piotrowę Umkowskowę, Jana syna P io 
t r a  Leyb-Gwardyi Preobrażeńskiego Pułku D u
row a , Pawła Grewfa z Gubernii Twerskiey: 
sukcessorow Xięcia Prokofia Mikołajewicza Me- 
szczerskiego b. Hofmarszałka D w oru  Cesarsko- 
R ossyyskiego, w Gubernii G rodzieńskiej: S taro- 
zakonńiego Eliasza Leyżerowicża z W ie lk ie j  Brzo* 
s tuw icy > odstawnego Majora Jana Bielawcowa,

Janikucowa byłego Sekretarza Ober- Fvrsztmey$ira 
1 Grodzieńskiego, S trażnika Puszczy Białowieckiey
5 Józefa Gutowskiego, Star. Owsieja Chaimowicza 

Werbluńskiego , w Gubernii Mohile\iskiey. oby-
. watela Szkło wakiego, StarozakonneĘo Izraela S*«- 
• ftel, Nichelmana i Antoniego Guizettego, Staro-
6 zakonnego kupca Miasta W iln a  Kohena, Fiydfe- 
1 ryka Kichlen. W  razie niestanności k tórych Sąd

Exdywizorski funduszów P io tra  w  Mieście Gro- 
I dnie ciągle exy stu jacy, zasądzi na nich lub ićh 
t sukcessorach, a w razie nieżnaydyWania się na 
; nabywcach majątków summy. Iżby pn-.eto pow yi-  
1 sze 'osoby dia usprawiedliwienia się & kredytoro- 

wie i preteńsorowiei jako do objawienia swych 
stosunków od datty  n in ie j s z e j  wydrukowania w  
Gazetach przeciągu miesiąca stawały w Mie
ście Grodnie Same przez się lub przez ' pleni po- 

1 tentów obow iązuje , i zapowiada. 1826 augusta 
i 5 dnia.

Jan Sokołowski. Prezydent Ziem: G r, E xdy- 
wizor.

Jan Obuebowścz b. ,S |d i i a  Ziem: Grod&ień: 
£xdyw izor .

Adam Siemaszko Pisarz Grodzki P- G ro- 
dzień. Exdywizor.

Zgodno z protokołem Jan Bartoszewicz Re
gent Graniczny Appellacyiny Gubernii Grodzień
sk iej Exdy wizor.

a Zawel Peysachowicz 'Germayze obywa
tel W ileó . niźey podpisany W roku idącym 1826 
junii 16 dnia proćessem swoim w Akta Grbda, 
W iłeń . zaniesionym, obszernie opowiedział i za- 
zalał. Starozak. Codyka Chaimowieza . Rurm zy- 
skisgo w rzeczy zatrzymania przez onego Cody- 
k& wexla z podpisem awizującego na summę r. 
ass. 5,0-00, tudzież o prośbie do Komitetu Kom - 
missyi prowiantskiey w St. Petersburgu ęxystu - 
jąccgo podanej 5 aby taż /K om m issya z-summ y 
mnie należnej wydała Starozakon- Rumszyskie- 
mu rub. ass. 5 ,000, a gdy S tar.  Bumszyski u -  
mowy nie dotrzymał, i udalając się z St> Peters- ą 
burga jak wexel, takT ez ,  i prośbę awizującemu 
nie zostały powrócooe , dopiero zaś, gdy Staro®. 
Rumszyski żyć przestał 9 a awizujący obawiając 
się przypadków i szkód ztąd wyniknąć mogą
cych, Publiczność uprasza i ostrzegaj ażeby mkfc 
wexel przez awizującego wydany nie nabywał i 
zs K om m itetu wzmiankowanego summy awizują
cemu należnej  nie odebrał.

6 Zawel Peysadhówicz Hermayze.
Roku 1826 raca augusta 9 dnia, przed A- 

ktami Ziem. P t  u W jleń . stawając osobiście S tar. 
Zawel Peysachowicż G erm ayze n in ie jszą  awiza- 
cyą  do A k t  podał.

Przyjąłem  Jan  Zienkowicz Regent i Kawaler.
Dozwolono drukować dnia 18 augusta 1826 

roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka,

1 W  domu М аха na ulicy W ileń sk ie j  po- 
kojow siedm do najęcia znajduje się.

2 Wyjeżdżają za granicę? do P rus  przez J u r -  
borg Tylże dó M. Dargheym obywatele G uber
nii Wileńskiey P tu  Szawelskiego* Stefan Urbano
wicz Sędzia Graniczny, i K aro l K opyckij z służą
cymi swoimi poddanemi , Janem Stefanowiczem* 
Janem Buy widem, i Andrzejem Reutem, w  inte* 
ressach fam il i jnych  na dwa miesiące.

K u rs  wileński na assygnaty od dnia 20 au
gusta: rub. sreb. 3 rubi 79I kop., czerw, złoty nowy 
r.  u ,  kop. 85 у im peryał З7 rub. 96 kop.


